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Urzędnicy Regionalnego Zarządu Go-
spodarki Wodnej w Poznaniu zdecy-
dowali się w końcu udostępnić węd-
karzom jeziora Zamkowe i Chmiel
Duży.

To z pewnością dobra wiadomość dla
wędkarzy, jednak muszą zdać sobie oni

sprawę z kilku rzeczy. Po pierwsze, łowić
będzie tam można tylko przez miesiąc, bo
pozwolenia wydawane są do 31 sierpnia.
Po drugie, dyrektor RZGW zastrzega so-
bie zmianę wykazu jezior udostępnionych
do wędkowania, więc przed wyruszeniem
na ryby (z zezwoleniem) należy się upew-

nić czy dany akwen nadal się na liście znaj-
duje… W przypadku wykreślenia danego
obwodu zezwolenie wygasa. Paranoja? To
chyba mało powiedziane. 

Jednym z założeń nowej ustawy
„śmieciowej” była likwidacja dzikich
wysypisk. Wywożenie odpadów do la-
su miało przestać się opłacać. Nieste-
ty – mimo zmiany przepisów – pro-
blem nie zniknął. Na szczęście spraw-
cy są pociągani do odpowiedzialno-
ści, a kary są surowe. 

Tak było na przykład w przypadku
mieszkańca gminy Wałcz, który zaofero-
wał pomoc sąsiadowi w uprzątnięciu pose-
sji i wywiezieniu śmieci. Za „przysługę” za-
inkasował 500 złotych. Pieniądze miały
być przeznaczone na opłacenie paliwa oraz
rachunku za pozostawienie nieczystości
w Punkcie Selektywnej Zbiórki Odpadów
Komunalnych w Wałczu przy ul. Bydgo-
skiej. Niestety nigdy tam nie trafiły. Przy-
najmniej trzy przyczepy z gruzem, puszka-
mi po farbach, eternitem, meblami i ubra-
niami wylądowały w stawku między Brze-
zinkami a Dzikowem – niedaleko miejsco-
wości, w której mieszkali obaj mężczyźni. 

– Ten dom obserwowaliśmy ponad
tydzień. Widzieliśmy, że prowadzone są
tam prace remontowe i zastanawiało nas
czy śmieci trafią tam, gdzie powinny. Nie-

stety ktoś postanowił pójść na łatwiznę
– opowiada komendant Straży Gminnej
w Wałczu Tomasz Skonieczny. – Bardzo
szybko ustaliliśmy właściciela odpadów,

który opowiedział nam, że wywóz zlecił
innej osobie. 

Dokończenie na str. 3

Dokończenie na str. 5

Zamkowe w końcu otwarte

„Śmieciarz” wpadł
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Policjanci z Komendy Powia-
towej Policji w Wałczu i po-
sterunków w Tucznie, Człopie
i Mirosławcu obchodzili swoje
święto. Otrzymali nagrody,
wyróżnienia, akty nominacji
na wyższe stopnie służbowe,
a kierownik Posterunku Poli-
cji w Mirosławcu asp. sztab.
Ryszard Wesołowski został
uhonorowany brązową odzna-
ką „Zasłużony policjant”.
W święto stróżów prawa na-
grody otrzymali zresztą nie
tylko mundurowi…

Uroczystość odbyła się 18 lipca w ho-
telu „Lider” na Bukowinie. Komendant
KPP w Wałczu podinsp. Jacek Cegieła
w swoim wystąpieniu mówił m.in. o no-
wych formach przestępstw i trudnościach
w ich wykrywaniu. 

– Coraz częściej przestępcą jest czło-
wiek w garniturze i białym kołnierzyku,
a coraz rzadziej to człowiek z zamaskowa-
ną twarzą i workiem na fanty. Dzisiejsze
czasy to stały wyścig z grupami przestęp-
czymi, które stosują nowe metody swojej
działalności – mówił. 

Komendant nie krył radości z faktu,
że braki kadrowe, z którymi borykał się
jeszcze kilka lat temu, to już przeszłość, bo
wałecką komendę zasilili młodzi policjan-
ci. Pochwalił się wynikami, które były czę-
sto wyższe niż średnia wojewódzka, a tak-
że podkreślił ogromną rolę rodziny w pra-
cy policjantów. Według niego to dzięki niej
funkcjonariusze mogą osiągać tak wysokie
wyniki i w spokoju realizować swoje trud-
ne zadania. 

Święto mundurowych było okazją
do mianowania policjantów na wyższe
stopnie służbowe. Kierownik PP w Miro-
sławcu asp. sztab. R. Wesołowski został
uhonorowany brązową odznaką „Zasłużo-
ny policjant”. Odznaczenie zostanie wrę-
czone podczas wojewódzkich obchodów
Święta Policji w Stargardzie Szczecińskim.
Na oficjalną nominację na stopień komisa-
rza będzie też musiał poczekać Arkadiusz
Górecki. Brązowy medal „Za zasługi dla
Policji” otrzymał natomiast starosta Bog-
dan Wankiewicz. 

Na stopień aspiranta sztabowego
awansowali J. Maćkowski, K. Kilijański
i M. Ogonowski. Starszym aspirantem
mianowano D. Mroza, J. Gabryelczaka
oraz A. Kiliańskiego, a aspiranta: mł. asp.
K. Świrka, K. Doliwkę, T. Tyrakowskiego,
P. Stasikowskiego i A. Wojczakowskiego.
Na stopień młodszego aspiranta awanso-
wali D. Skrzypek, S. Galewski, D. Gryn-
kiewcz, S. Kłodziński oraz J. Lewandow-
ski. W korpusie podoficerów na stopień
sierżanta sztabowego awansowali: G. Bał-
kańska, B. Budzyń, B. Dalecki, I. Strom-
broek, D. Samusionek-Rychlicka, I. Linie-
wicz-Serafin, Z. Gucze i E. Nuszkiewicz.
Starszym sierżantem mianowano R. Ruba-
ka i S. Malaka, a sierżantem B. Bezlera, P.
Kłosa, K. Łęckiego, M. Malinowskiego, D.
Stańczaka, Ł. Pasia, P. Koczmarę, T. Olech-
nowicza oraz M. Cierpisz. Starszym poste-
runkowym mianowano P. Ciszewskie-
go, M. Janicką, T. Kajszczaka, P. Nadolne-
go, R. Nieckarza, M. Olejniczaka i A. Ro-
man. 

Muzyczny prezent dla funkcjonariu-
szy miały Natalia i Paulina Kołodziejczyk

– córki Ewy Kołodziejczyk z posterunku
w Mirosławcu. Z pustymi rękami nie przy-
szli oczywiście samorządowcy. Starosta B.
Wankiewicz wręczył nagrodę sierż. sztab.
B. Daleckiemu, st. sierż. P. Cybulskiemu
i G. Koperskiemu, a burmistrz Bogusława
Towalewska nagrodziła asp. Ł. Klupsia, st.
asp. T. Wiatra i sierż. Ł. Szwerkolta. Wójt
Piotr Świderski nagrodził asp. W. Serafina,
asp. A. Matuszaka, a burmistrz Człopy
Zdzisław Kmieć sierż. sztab. P. Kowalisko.
W imieniu burmistrza Mirosławca Piotra
Pawlika nagrodę sierż. sztab. E. Nuszkie-
wicz wręczył zastępca Dariusz Bartosik.
Burmistrz Tuczna uhonorował sierż.
sztab. Z. Gucze i sierż. Ł. Pasia. Przewod-
nicząca GKRPA Krystyna Światowa za re-
alizację wspólnych działań profilaktycz-
nych wręczyła podziękowanie sierż. sztab.
B. Budzyń. 

– Zostaliśmy powołani do tego, by
bronić bezpieczeństwa wewnętrznego na-
szego kraju, by chronić mienie, zdrowie
i życie obywateli nawet z narażeniem wła-
snego życia. Być może brzmi to górnolot-
nie, ale my naprawdę pamiętamy o tym,
czyje bezpieczeństwo nam powierzono.
Rota ślubowania policjanta niestety cza-

sem się spełnia – mówił komendant woje-
wódzki insp. Jarosław Sawicki. – Nasza
służba nie jest łatwa. Nie zawsze spotyka
się z aplauzem. Jesteśmy krytykowani.
Często zapadają wyroki, zanim w danej
sprawie wypowie się sąd. 

Komendant wojewódzki wyróżnił pa-
miątkowym ryngrafem pracowników cy-
wilnych KPP w Wałczu: Z. Witowską, Z.
Cygan i H. Małuch, a komendant powiato-
wy podinsp. J. Cegieła wręczył pamiątko-
we grawertony osobom wspierającym poli-
cjantów: posłowi P. Suskiemu, samorzą-
dowcom, proboszczowi parafii pw. św.
Antoniego M. Metelicy, prokuratorowi re-
jonowemu P. Łosiewskiemu i komendan-
towi wojewódzkiemu J. Sawickiemu. 

Ponadto były medale od przewodni-
czącego Niezależnego Samorządnego
Związku Zawodowego Policjantów, które
otrzymali nadkom. W. Bulikowski (złoty),
podinsp. D. Sadowska (srebrny) i asp.
sztab. P. Woźniak (brązowy). 

Prezes Stowarzyszenia Bezpieczeń-
stwo i Pomoc w Wałczu T. Pacanowski
ufundował z kolei policjantom nowy kom-
puter. 

ZB

Święto stróżów prawa Burmistrz Wałcza przypomina, że każ-
dy rolnik, który chce odzyskać część
pieniędzy wydanych na olej napędo-
wy używany do produkcji rolnej może
złożyć odpowiedni wniosek do wój-
ta, burmistrza lub prezydenta miasta
w zależności od miejsca położenia
gruntów rolnych będących w jego po-
siadaniu. 

Wnioski o zwrot podatku akcyzowego
można składać od 1 sierpnia 2014 r. do 31
sierpnia 2014 r. wraz z fakturami VAT
(lub ich kopiami) stanowiącymi dowód za-
kup oleju napędowego wykorzystywanego

do produkcji rolnej w okresie od 1 lute-
go 2014 r. do 31 lipca 2014 r.

Limit zwrotu podatku w 2014 r. wy-
nosić będzie: 81,70 zł * ilość ha użytków
rolnych.

Wypłata kwoty zwrotu podatku pro-
ducentom rolnym w 2014 nastąpi w ter-
minie od 1 do 31 października 2014 r.
gotówką w kasie Urzędu Miasta lub prze-
lewem na rachunek bankowy podany we
wniosku.

Wniosek dostępny jest w Urzędzie
Miasta Wałcz (pok. nr 7 parter) oraz
na stronie internetowej www.bip.walcz.pl 

Zwrot akcyzy
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Do końca lipca Polacy muszą zdecydować, czy
część swego wynagrodzenia brutto przeznaczą
do OFE czy do ZUS-u. 

Przyznać należy, że wybór jest trudny, gdyż korzyści
z wyborów tych nie mamy ani trochę. Ja do dziś nie je-
stem pewien czy decyzja którą podejmuję jest prawidło-
wa, gdyż muszę zdecydować, czy oddać część swojego
wynagrodzenia na nowy marmurowy obiekt ZUS-u,
czy na luksusowy samochód dyrektora OFE. Pieniędzy,
które przelewam do ZUS czy OFE nigdy nie widziałem,
nie widzę dziś i na pewno nie zobaczę w przyszłości, za-

pewne jak większość moich rodaków. Ale doczekaliśmy się czasów, że od Państwa
otrzymujemy coś wspaniałego... mamy szansę wyboru! To już nie jest entliczek pętli-
czek zielony stoliczek i bęc, ale trafny świadomy wybór, który dokonuje obywatel RP.
Do 31 lipca ubezpieczeni mogą zdecydować czy złodziej ZUS, czy bandyta OFE.
Nie mogę tylko zrozumieć, dlaczego obywatel RP mając już konto w znienawidzo-
nym OFE, musi zadecydować, że tam pozostanie, bo jak nie zadecyduje to go do
ZUS-u wrzucą. To jest tak jakby upaść, tylko że nie na plecy tylko na twarz. A dlacze-
go nie ma trzeciego rozwiązania, które wyglądałoby na przykład tak: płacę dużo
mniejszy ZUS, a zaoszczędzone pieniądze sam sobie odkładam na dodatkową emery-
turę. Jeśli nazbieram dużo, to będę żył jak pan, a jeśli za szybko zejdę, to przynajmniej
dziecko coś odziedziczy. Otóż niestety takiego rozwiązania nie będzie, bo opieramy
się wciąż na XIX-wiecznym systemie wymyślonym przez Bismarcka, a system ten jak
widać się zdezaktualizował, o czym nie chcą pamiętać politycy, którzy na spotkaniach
plenarnych wypiją jogurt, zjedzą jabłko i śpią. Rządzący (z każdej opcji politycznej)
nie mają pomysłu jak to zmienić, a społeczeństwo jest coraz bardziej zniesmaczone
i ma już wszystko w nosie, dlatego deklaracje o pozostaniu w OFE złożyło zaledwie
kilka procent spośród ponad 16,5 mln obywateli.

Czy ci, którzy wymyślili OFE, zrobili zalegalizowany skok na kasę całego społe-
czeństwa, a ci, którzy wymyślili ZUS to psychicznie chorzy lenie nie umiejący w inny
sposób pozyskiwać pieniędzy do budżetu?

Jak zatem będzie wyglądała nasza emerytura? Kilkanaście lat temu można było
usłyszeć, że na starość ludzie będą pod palmami odpoczywać i to jest prawda. Oczy-
wiście tak będzie, ale głównie będą to ci, którzy już uciekli z kraju. W Polsce być mo-
że ogłoszona zostanie akcja budowy plastikowych palm na skwerkach, aby obietnice
były spełnione.

Zatem składać deklarację do ZUS-u, że ich nie wybieramy? Czy też nic nie robić,
aby ZUS spokojnie nas zżarł? Jeśli ktoś nie rozumie tego całego zamieszania to... ma
rację. Pamiętajmy jednak, że mamy wybór i doceńmy to. Aby przypodobać się całemu
systemowi, zachować twarz i honor może warto zejść, zanim doczekamy się emery-
tury. Tak na pewno będzie w przyszłości wyglądał patriotyzm.

PK

Dokończenie str. 1

– To oczywiście dobra wiadomość dla
wędkarzy, bo coś się w końcu ruszyło, ale
to w dalszym ciągu nie rozwiązuje proble-
mu – irytuje się prezes koła PZW Wałcz
– Miasto Tadeusz Kaczorowski. – W pań-
stwie mamy niezły bajzel. Żeby uporać się

z tym problemem raz na zawsze, potrzeb-
na jest zmiana ustawy, nic się jednak w tej
sprawie nie dzieje. Nikt nie ogłasza też
przetargów na obwody rybackie bez wyło-
nionego użytkownika. Co nas czeka we
wrześniu? Zajdą kolejne zmiany. Aż strach
myśleć jakie. Co po roku 2018, kiedy

skończy się dzierżawa na Raduń?
W tej sprawie interweniowali nie tyl-

ko sami wędkarze, ale też przedstawiciele
okręgu, władz samorządowych i parla-
mentarzyści. Działalności regionalnych
zarządów gospodarki wodnej przyjrzała
się nawet Najwyższa Izba Kontroli. Kon-
trolerzy zakazali urzędnikom wydawania
płatnych pozwoleń, bo przecież RZGW
nie prowadzi na jeziorach aktywnej go-
spodarki rybackiej – nie zarybia, więc nie
może pobierać opłat. 

Po roku zawieszenia i wobec braku
perspektyw ostatecznego rozwiązania te-
go problemu przedstawicielom koła
Wałcz – Miasto w końcu puściły nerwy.
Posunęli się do protestu w obecności wi-
ceministra środowiska Stanisława Gaw-
łowskiego i posła Pawła Suskiego. 

– Ani wędkarze, ani parlamentarzy-
ści nie lubią urzędniczenia, więc awan-
tura z panią dyrektor RZGW, która nad-
interpretowała opinię ministra rolnictwa
dotyczącą udostępnienia obwodów, była
przednia. Kolejne sporne (według dyrek-
tor RZGW) jeziora udało się udostępnić
wędkarzom kolanem – mówi P. Suski.
– Toczę boje jeszcze o terminy, bo prze-
cież sezon wędkarski nie mija z końcem
sierpnia. Liczę na to, że będzie można
wędkować do późnej jesieni. 

Jak mówi P. Suski, wiceminister śro-
dowiska S. Gawłowski przygotowuje no-
wy podział obwodów, żeby łatwiej było
wyłonić użytkownika. Może też uda się
zmienić formułę całej skomplikowanej
i długotrwałej procedury. Jednak zanim
tak się stanie, należy stosować się do re-
guł dyktowanych przez poznański od-
dział RZGW, a więc zgłosić się tam
po zezwolenie. Można to zrobić mailem.
Na adres zezwolenia@rzgw.poznan.pl
należy wysłać następujące dane: imię
i nazwisko, numer karty wędkarskiej,
a także nazwę obwodu rybackiego z opu-
blikowanej przez RZGW listy. ZB

Zamkowe w końcu otwarte
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��� DAM PRACĘ
• Przyjmę do pracy osobę na stanowisko; gip-
siarz – malarz tel. 690 917 005
InterKadra Sp. z o.o. (nr cert. 3372) oferuje
atrakcyjne i sprawdzone oferty pracy. 
Gwarantujemy legalne zatrudnienie oraz atrak-
cyjne zarobki.
Znasz niemiecki i masz doświadczenie w opiece
nad osobami starszymi?
Wyjedź do Niemiec – zostań Opiekunką Osób
Starszych!
Kontakt: 503 102 635
Zapraszamy również do odwiedzin naszej stro-
ny: www.opiekunki.interkadra.pl 
• Zakład Stolarski w Glinkach zatrudni stolarza
na umowę o pracę tel. kontaktowy 
67 258 17 25 lub 604 963 122
• Zatrudnię piekarza i cukiernika oraz kierowcę
do rozwożenia pieczywa na zastępstwo
tel. 605 885 838
• Zatrudnię mężczyzn do pracy sezonowej
w magazynie w gospodarstwie rolnym Załom,
gm. Człopa tel. 509 683 470
• Zatrudnię pracownika na stałe w gospodar-
stwie rolnym Załom, gm. Człopa
tel. 509 683 470
• Niemiecka firma poszukuje opiekunek i pie-
lęgniarek do osób starszych
w w w. b e t r e u u n g s a g e n t u r - d i r e c t . d e
tel. 00 49 173 64 23 909
• Hurtownia napojowo-alkoholowa poszukuje
osoby do pracy na stanowisko przedstawiciela
handlowego na teren Wałcza i okolic. Oferujemy
interesującą pracę w dynamicznej rozwijającej
się firmie, przyjazną atmosferę, motywujący
system premiowy, niezbędne narzędzia pra-
cy. CV proszę wysłać na adres lukaszcia-
ch0809@wp.pl lub składać osobiście woddzia-
le na ul. Kołobrzeskiej 58
w Wałczu.
• PRACA KONSTRUKTOR WAŁCZ –PEŁEN ETAT.
WYMAGANIA – J. Angielski, inventor 3D – CV
na maila: ola@gmm.pl)
• Praca dla przedstawiciela handlowego. Wy-
magania: Bardzo dobra znajomość języka nie-
mieckiego.
Wysokie wynagrodzenie. Kontakt: hermer-
de@gmail.com
• Opiekunki osób starszych – PROMEDICA24
zatrudni do pracy w Niemczech i Anglii. Atrakcyj-
ne zarobki. Dzwoń: 666 096 758 
• Praca w Holandii, ciekawe oferty sprawdzeni
pracodawcy– Wałcz, ul. Kościuszki 12a
tel. 67 258 41 08
• Grafik i programista php. Praca przy tworze-
niu stron www. Zainteresowanych zapraszamy
do kontaktu na biuro@e-hermer.pl
• Kierownik Sklepu / Piła – producent oraz im-
porterem odzieży, obuwia oraz sprzętu sporto-
wego renomowanych firm: ARENA, COLMAR,
HI-TEC, ELBRUS, IGUANA, MAGNUM, MARTES,
ICEPEAK. Sklep sieci Martes Sport w Parku
Handlowym „Saller”. Więcej informacji
www.martessport.com.pl
• HANDLOWIEC BRANŻA ELEKTROTECH-
NICZNA/ miejsce pracy Piła, złożenie aplikacji
(CV+ list motywacyjny) w terminie
do 5.08.2014 z zamieszczeniem klauzuli
o ochronie danych osobowych oraz numeru re-
ferencyjnego Nr ref. H /El/Piła/22/07/2014
(na kopercie lub w temacie wiadomości) na ad-
res: Onninen Sp. z o. o. Teolin 18B, 92-701
Łódź, Gmina Nowosolna
• Przedstawiciel Medyczny Teren pracy: Go-
rzów Wielkopolski i okolice oraz Piła i okolice,
kujawsko-pomorskie (Bydgoszcz i okolice) Oso-
ba zatrudniona odpowiedzialna będzie za pro-
mowanie kluczowych produktów z portfolio oraz
reprezentowanie firmy na powierzonym terenie.
Firma Polpharma

90gr za słowo (zgłoszenia

osobiście w redakcji) Zapra-

szamy do redakcji Extra

Wałcz, 

ul. Bankowa 2,

78-600 Wałcz. 

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

• Sprzedam dwie działki budowla-

ne 15a Różewo. Tel. 507 136 469

• Sprzedam działki budowlane

w Różewie, cena 25zł/m2

tel. 504 294 803

• Sprzedam mieszkanie do remontu

w Wałczu ul. Dworcowa z balkonem 2

pokoje + kuchnia Cena 88 tys.

tel. 507 838 430

• Sprzedam mieszkanie w blo-

ku 49m2 dwa pokoje 1 piętro dział-

ka 1011m2 55 000 Górnica

tel. 781 064 031

• Wynajmę umeblowaną kawalerkę

w Wałczu 25m2 tel. 602 487 191

• Sprzedam garaż blaszany

tel. 794 655 722

• Sprzedam działkę przy jeziorze

w Strącznie tel. 608 438 605

• Wynajmę plac + pomieszczenie

biurowe w Wałczu ul. Bydgoska

tel. 608 438 605

RÓŻNE:

• Szybka pożyczka również

dla osób z zajęciami komorni-

czymi, dochodami z Mops, za-

siłkami i alimentami. Tel.

600 840 600, 600 348 643

• Sprzedam tanio książki do kla-

sy IV i V Szkoły Podstawowej

tel. 696 694 435

• Sprzedam wózek dwukołówkę

do ciągnika stan dobry po remoncie

tel. 67 259 12 91

W bólach rodziła się raduńska
Aleja Gwiazd Sportu, jednak w końcu
prace zostały ukończone, a na otwar-
ciu pojawiły się gwiazdy sportu. Jed-
nak ten wspaniały obiekt nie cieszył
się długo swoim wyglądem i funkcjo-
nalnością, ponieważ na długości kilku-
dziesięciu metrów – na wysokości by-
łej mleczarni umocnienia brzegowe
uległy uszkodzeniu. Wprawdzie do-
strzegli to włodarze miasta, ponieważ
zdewastowane miejsce zabezpieczyli

metalowym ogrodzeniem. W tym
miejscu aleja została poważnie zwężo-
na, co utrudnia ruch pieszy i rowero-
wy, pomijając już szpetotę. I nie było-
by w tym niczego dziwnego, bo
w pewnym przedziale czasowym
wszystko ulega niszczeniu, rzecz jed-
nak w tym, że odpowiedzialne służby
lub ludzie powinni się zająć natych-
miastowym usuwaniem powstałych
szkód, czego w tym przypadku nie wi-
dać.

Oszpecona promenada czeka
na naprawę już od wielu miesięcy i jak
do tej pory nikt się tym nie przejmuje,
dlatego chciałbym się zapytać panią
burmistrz kiedy podejmie decyzję
o doprowadzenie promenady do peł-
nej używalności. Ponadto chcę zwró-
cić uwagę na upiorny budynek po by-
łej mleczarni, który w chwili obecnej
znakomicie komponuje się z rozwalo-
ną promenadą.

AGA

Kiedy zostanie dokończony remont
promenady nad jeziorem Raduń?

Ostatnie wydarzenia na Ukrainie spo-
wodowały, że do mnie osobiście oraz do mo-
ich znajomych napływa korespondencja
od naszych wschodnich sąsiadów z prośbą
o pomoc materialną – głównie środki za-
bezpieczenia bojowego w postaci hełmów,
kamizelek kuloodpornych i środków opa-
trunkowych. Codziennie we wschodniej
Ukrainie ginie średnio kilku, zwykle bardzo
młodych żołnierzy, którzy niestety nie mają
jakiegokolwiek doświadczenia ani zabezpie-
czania bojowego, sprawia to, że wiele rodzin
dzień w dzień opłakuje ofiary wojny.

Wspólnie z wieloma osobami, dla
których obecna sytuacja na Ukrainie jest

nie do przyjęcia, postanowiłem zorganizo-
wać akcję zbierania środków finansowych
na zakup przede wszystkim środków opa-
trunkowych.

Zwróciłem się z tą propozycją również
do kilku organizacji pozarządowych, które
mają status organizacji pożytku publiczne-
go i które mogą prowadzić zbiórki publicz-
ne. Od razu swój akces do współdziałania
w akcji wyraziła Fundacja na Rzecz Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Zawodowej, będą-
ca organizacją pożytku publicznego, posia-
dającą niezbędne zezwolenia pozwalające
na udostępnienie konta bankowego, na któ-
re będzie można wpłacać datki finansowe. 

Ponadto w moim biurze poselskim
będzie można składać materiały opatrun-
kowe i medykamenty, które zostaną prze-
kazane Konsulowi Ukrainy. 

W najbliższym też czasie w Wałczu
wolontariusze z naszej PWSZ zbierać bę-
dą datki do puszek, o które serdecznie
Państwa proszę w imieniu naszych przyja-
ciół z Ukrainy.

Konto Fundacji na Rzecz PWSZ
w Wałczu
BPH Wałcz

66106000760000320001091640
Z dopiskiem Ukraina

PAWEŁ SUSKI

Szanowni Państwo, na Ukrainie trwa wojna!!!

reklama

List do redakcji

reklama
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Bez komentarza....

Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne,
niestandardowe, pokraczne sytuacje, zdarzenia i

ciekawostki. Zarówno te absurdalne, banalne,
wzruszające, jak i ośmieszające. 

Zdjęcia zostawiamy „Bez komentarza...”

Dokończenie str. 1
Mężczyzna, który miał odwieźć śmie-

ci do punktu selektywnej zbiórki a wsypał
je do stawu, przyznał się do tego czynu.
Nie miał pojęcia, że odpady tego typu
przyjmowane są na ulicy Bydgoskiej bez-
płatnie. 

Kara jaką poniesie to mandat w wyso-
kości 500 złotych. Mężczyzna dostał też
nakaz uprzątnięcia terenu, segregacji
śmieci i wywiezienia ich do punktu zbiór-
ki. Strażnicy będą oczekiwali stosownego
pokwitowania i oczywiście sprawdzą czy
śmieci faktycznie ze stawu zniknęły. 

– Dzikie wysypiska to prawdziwe
utrapienie, dlatego wspólnie ze strażnika-
mi leśnymi z Nadleśnictwa Wałcz i Nadle-

śnictwa Płytnica robimy wszystko, by od-
kryć tożsamość i ukarać sprawców – mówi
T. Skonieczny. – Jesteśmy skuteczni w 60-
70%. Myślę, że to całkiem dobry wynik,
ale życzylibyśmy sobie, żeby każda osoba
została złapana. Poważnie rozważamy in-
stalację dodatkowych kamer na fotoko-
mórki w miejscach, gdzie nielegalne wysy-
pywanie śmieci zdarza się najczęściej. Na-
szym celem jest całkowite wyeliminowa-
nie tego zjawiska. 

Strażnicy gminni zachęcają do infor-
mowania o lokalizacji dzikich wysypisk
i ewentualnych sprawcach. Zapewniają, że
każdą (nawet anonimową) informację
traktują poważnie. ZB

„Śmieciarz” wpadł



6 CZWARTEK, 24 LIPCA 2014

Po ostatnich targach o zmiany w bu-
dżecie zaproponowane przez bur-
mistrz Bogusławę Towalewską kie-
rownictwo ratusza doskonale przygo-
towało się do sesji nadzwyczajnej. By-
ły prezentacje multimedialne, długie
wywody, a nawet… straszenie rad-
nych. 

Uchwała w sprawie zmian w budżecie zapropo-
nowana na sesji z 22 czerwca obejmowała między
innymi częściowe wyrównanie w kwocie 150 tys.
złotych za ubiegły rok dopłaty do usług komunika-
cyjnych (zgodnie z zawartą umową oraz rozlicze-
niem poniesionych kosztów i dochodów ze sprzeda-
ży biletów). W tej sprawie głos zabrał prezes Zakła-
du Komunikacji Miejskiej w Wałczu Maciej Szym-
czak, który nie tylko przygotował prezentację mul-
timedialną, ale też przyprowadził na sesję dwóch
kierowców. W pierwszej części swojego wystąpienia
przybliżył akty prawne regulujące kwestie dopłat
do komunikacji miejskiej. Podkreślał, że pieniądze,
na które liczy, to nie jest fanaberia prezesa, a jedynie
egzekwowanie zapisów ustawy i umowy między
gminą miejską Wałcz a ZKM. Poinformował ponad-
to, że wysokość dopłaty w Wałczu jest niższa niż
w miastach o porównywalnej powierzchni, budże-
cie i dochodach na jednego mieszkańca. Według
niego kwota przekazywana zakładowi z miejskiego
budżetu jest nawet niższa niż wynika to zarówno
z ustawy, jak i umowy między spółką a gminą.
Na przykład wysokość rekompensaty w Pile
(w przeliczeniu na mieszkańca) to 94 zł, a w Wał-
czu 38. Piła ze swojego budżetu przeznacza na do-
płaty do przewozów 3%, a Wałcz jedynie 1,5%. Pre-
zes M. Szymczak zaznaczył, że wałecki ZKM za-

trudnia mniej pracowników (w przeliczeniu na au-
tobus) niż w innych miastach, a „nasi” kierowcy
pracują więcej i wydajniej niż koledzy. Zwrócił też
uwagę, że ZKM prowadzi nie tylko transport zbio-
rowy, ale ponadto wykonuje usługi (np. prostowa-
nia ram), co jest dodatkowym źródłem dochodu.
Podkreślił także, że tylko dzięki racjonalnie prowa-
dzonej polityce finansowej ZKM stać na wypłaty
dla pracowników i paliwo, ale to może się wkrótce
zmienić, dlatego wypłacenie rekompensaty jest nie-

zbędne. Z kolei radca prawny zakładu Zbigniew
Pawlak poinformował radnych jakie konsekwencje
może przynieść nieprzekazanie rekompensaty. 

– Nie lubię jak ktoś mnie straszy – zirytował
się radny Zbigniew Wolny. – Wszyscy chętnie dali-
byśmy dwa razy tyle. Problemem jest brak środków,
a nie opór radnych. 

W dalszej części sesji M. Szymczak powiedział,
że dopłata oczywiście może być niższa, ale będzie
się to wiązało ze zmniejszeniem ilości kursów

i wprowadzeniem podwyżek cen biletów. 
Uchwała na temat zmian w budżecie dotyczyła

także przekazania SP nr 4 350 tys. złotych na do-
kończenie remontu otoczenia szkoły. Zastępca bur-
mistrza Waldemar Lechnik wyświetlił radnym
zdjęcia prezentujące wnętrze szkoły po przejściu
ulewy sprzed kilku tygodni oraz przedstawił zakres
prac polegających na utwardzeniu terenu wokół
placówki oraz ogrodzeniu szkoły od strony ul. Ty-
siąclecia. Radni nie kryli, że wracający jak bume-
rang temat remontów i ciągłego naprawiania niedo-
róbek poremontowych bardzo ich złości. Mówili, że
szkoła to worek bez dna, a prace ciągną się tam lata-
mi. Oczekiwali od W. Lechnika deklaracji, że nic
więcej się tam w przyszłości nie wydarzy i nie trze-
ba będzie za jakiś czas dokładać na placówkę kolej-
nych pieniędzy. Przewodnicząca Bożena Terefenko
doradziła nawet W. Lechnikowi kupno szklanej ku-
li… Wiceburmistrz oczywiście nie odpowiedział
wprost. Zapewniał tylko, że te prace zamkną długo-
trwały proces inwestycyjny i pozwolą na dłuższy
czas zapomnieć o problemie zagospodarowania te-
renu wokół szkoły. Taka deklaracja musiała radnym
wystarczyć. 

Po kilkuminutowej przerwie w obradach i usta-
leniu stanowisk klubów rajcy większością głosów
przyjęli proponowane przez B. Towalewską zmiany
w budżecie. 

Później radna Elżbieta Skoczylas pytała dlacze-
go nawet nie ruszył remont pomostów i zjeżdżalni
przy Miejskim Ośrodku Sportu i Rekreacji. W.
Lechnik odpowiedział, że zgłosił się tylko jeden wy-
konawca. Zgodnie z umową prace miały się zakoń-
czyć na przełomie czerwca i lipca, a ponieważ wy-
konawca się z tego nie wywiązał, gmina nałożyła
na niego karę. Wykonawca obiecał, że jeszcze w tym
tygodniu rozpocznie i zakończy pracę. ZB

Przestraszeni radni

Miło nam donieść, że szpecą-
ca Wałcz kotłownia przy 107
Szpitalu Wojskowym została
w końcu wyburzona. 

Dyrekcja placówki z problemem
zmagała się od kilku lat. Dwa lata te-
mu udało się rozebrać metalowe ele-
menty. W końcu przyszedł czas
na resztę – sam budynek i pokaźny ko-
min. Prace mają zakończyć się w tym

tygodniu, ich koszt to blisko 50 tysię-
cy złotych. 

– W drodze przetargu wybraliśmy
najkorzystniejszą ofertę. Najdroższa opie-
wała na 200 tys., więc różnica jest znaczą-
ca – podkreśla pełniący obowiązki dyrek-
tora szpitala Marek Kornet. – Oczywiście
zdaję sobie sprawę, że pacjenci i odwiedza-
jący liczą na więcej. Oczekują, że zmoder-
nizowany zostanie parking, niestety
na położenie nowego asfaltu lub kostki
brukowej w tej chwili nas nie stać. Szuka-
my źródeł dofinansowania i być może uda
się to zrealizować w przyszłym roku. Jeśli
nie, poszukamy dzierżawcy, który będzie
pobierał opłaty za parkowanie, ale to osta-
teczność. 

Na razie pacjentom będzie musiała
wystarczyć doraźna naprawa. Skruszony
materiał z rozbiórki posłuży do załatania
dziur. 

– Naszym priorytetem są te inwesty-
cje, które przekładają się na jakość lecze-
nia. Stale modernizujemy sale chorych,
gabinety, korytarze, inwestujemy
w sprzęt. Cieszymy się, że pod koniec
sierpnia zakończą się prace w oddziałach
chirurgicznym i ortopedycznym. To jest
dla nas najważniejsze – mówi M. Kornet.
– Przydałoby się oczywiście zmodernizo-
wać budynek z zewnątrz i zbudować par-
king, ale musimy dokładnie oglądać każdą
złotówkę przed jej wydaniem, bo – po-
dobnie jak innym placówkom – i nam się
nie przelewa. 

Warto dodać, że od lipca szpital może
się pochwalić certyfikatem Systemu Za-
rządzania Jakością ISO. 

ZB

Straszak zniknął

W sobotę około 23.30
przy ulicy Kościuszkowców
doszło do pobicia. Ponieważ
jeden z poszkodowanych uni-
ka kontaktu z policjantami,
a świadkowie w większości
się rozpierzchli, ciężko ustalić
szczegóły zajścia. 

Wiadomo tyle, że agresorów było kil-
ku. Jedni mówią, że bili ofiary kijami
bejsbolowymi, inni, że w ruch poszło
nunczako. W każdym razie 32 i 63-latek
ze stłuczonymi żebrami, urazami klatki
piersiowej, potylicy i otarciami naskórka
z miejsca zdarzenia odjechali karetką,
nie wymagali jednak hospitalizacji. Nie-
oficjalnie dowiedzieliśmy się, że starszy
mężczyzna stanął w obronie młodszego,
nad którym pastwili się bandyci. 

Policjanci od kilku dni usiłują skon-
taktować się z 32-latkiem, ale ten zapadł
się jak kamień w wodę. Nieoficjalnie do-
wiedzieliśmy się, że to znana (z nienaj-
lepszej jednak strony) postać w Wałczu.
Starszy mężczyzna został już przesłucha-
ny. 

– Sprawcy są typowani, jednak naj-
pierw musimy porozmawiać z drugim
pokrzywdzonym, który wyraźnie nas
unika – mówi rzecznik prasowy KPP
w Wałczu sierż. sztab. Beata Budzyń.
– Rozbieżne są też zeznania świadków.
Część z nich rozpierzchła się, kiedy tylko
zobaczyła radiowóz. 

Świadkowie zajścia proszeni są
o zgłaszanie się do Komendy Powiatowej
Policji w Wałczu. Zeznania mogą pomóc
w ujęciu sprawców. 

ZB

Bójka i uciekający
świadkowie
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Wałczaninowi Robertowi Kraszczuko-
wi udało się przyciągnąć nad jezioro
Szczuczarz (gm. Człopa) naukowców
zajmujących się archeologią podwod-
ną: Wojciecha Chudziaka, Ryszarda
Kaźmierczaka i Jacka Niegowskiego. 

W ubiegłym roku donosiliśmy o od-
kryciu przez R. Kraszczuka grodziska
na wyspie, jednak teza ta upadła po zbada-
niu terenu. Naukowcy skłaniają się raczej
ku wersji, że we wczesnym średniowieczu
było to miejsce kultu. 

– Wyspa zainteresowała mnie już
w 2010 roku podczas pierwszego rekone-
sansu nad jeziorem. Zafascynowany jej wi-

dokiem wróciłem tam rok później jesienią
– opowiada R. Kraszczuk. – Zrobiłem do-
kładny obchód dookoła zbiornika i obej-
rzałem wyspę z wszelkich dostępnych
brzegów. Moim oczom ukazało się prze-
piękne wzniesienie przypominające gro-
dzisko. Ponieważ Kraszczuk nie miał łódki
ani pontonu, na wyspę dostał się wpław.
Była już późna jesień. 

– Grunt wokół jest bardzo mulisty,
dochodzący nawet do około metra głębo-
kości. Dostępu broni też bardzo szerokie,
gęsto porośnięte trzcinowisko – opowiada
badacz najdawniejszej historii regionu.
– Kiedy wszedłem na brzeg moim oczom

ukazał się wał bujnie porośnięty roślinno-
ścią. Z jednej strony znalazłem sporo cera-
miki różnego gatunku, którą wypłukał
deszcz. Widziałem tam też m.in. kości
i przedmioty przypominające odłupki
krzemienne. Wyspa była tym wszystkim
wręcz usiana. 

Znalezisko na wyspie Robert Krasz-
czuk zgłosił Wojewódzkiemu Konserwa-
torowi Zabytków w Szczecinie oraz Mu-
zeum Ziemi Wałeckiej w Wałczu. Wspól-
nie zdecydowali, że znaleziska powinny
zostać na miejscu. Sprawa nie dawała mu
spokoju, więc rozpoczął poszukiwania ar-
cheologów, którzy zechcieliby rozwiązać
zagadkę wyspy na Szczuczarzu. Trafił

na naukowców z Zakładu Archeologii
Wczesnego Średniowiecza Uniwersytetu
Mikołaja Kopernika w Toruniu. Po kilku
prośbach archeolodzy poinformowali
w końcu R. Kraszczuka, że wybierają się
na miejsce i poprosili o oprowadzenie. 

– Na rekonesans wybraliśmy się pon-
tonem. Jeden z nurków trafił na podwod-
ne, dębowe pale świadczące o istnieniu
mostu. Jeśli przypuszczenia naukowców
się potwierdzą, możemy mieć do czynie-
nia nawet ze świątynią – cieszy się R.
Kraszczuk. – Naukowcy nie stwierdzili,

żeby to miejsce miało cechy obronne. Poza
tym wyspa jest mała, mogła być zamiesz-
kana przez jedną rodzinę, a nikomu by się
przecież nie opłacało budować mostu dla
tak niewielu osób. Tę tezę muszą jednak
potwierdzić szczegółowe badania. Na-
ukowcy czekają teraz na wyniki badań
drewnianych pali i zebranej ceramiki, któ-
rej najstarsze kawałki ze wstępnych oglę-
dzin może datować na IX wiek.

Warto dodać, że prof. W. Chudziak
nadzoruje badania archeologiczne niedale-
ko wsi Żółte na wyspie jeziora Zarańsko,
zwaną też Wyspą Świętych Koni. Znale-
ziono tam duży zbiór militariów, przed-
miotów kupieckich, biżuterię, ceramikę,
dobrze zachowane drewniane przedmioty
codziennego użytku, a także szkielety ko-
ni. Sama wyspa otoczona była skompliko-
waną konstrukcją z dębowych pali. Na-
ukowcy nazywają teraz wyspę drugim Bi-
skupinem. Mówią, że to odkrycie na skalę
europejską. Może i u nas archeolodzy znaj-
dą coś podobnego… ZB, FOT.: R. KRASZCZUK

Archeolodzy w Szczuczarzu
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.  

Wałcz

Nadleśnictwo Wałcz zakwali-
fikowało się do XVIII finału
ogólnopolskiego konkursu
„Modernizacja roku 2013”.
Niestety znajduje się daleko
w tyle za dużo większymi
miastami jak Łódź czy Opole,
ale do zamknięcia głosowa-
nia zostały jeszcze dwa tygo-
dnie, więc szansa jest spora. 

Ideą konkursu jest promowanie dzia-
łań na rzecz ratowania obiektów i budow-
li dziedzictwa narodowego oraz promocja
modernizacji, przebudowy i rozbudowy
obiektów oraz urządzeń dla uzyskania
efektów użytkowych i estetycznych. War-
to dodać, że przepięknie zmodernizowa-
ny budynek „naszego” nadleśnictwa jest
jedynym obiektem znajdującym się na te-
renie powiatu wałeckiego zakwalifikowa-
nym do etapu finałowego, a w kategorii
„budynki biurowe” jedynym w wojewódz-
twie. 

To prestiżowy konkurs objęty patro-
natem m.in. Ministerstwa Transportu,
Budownictwa i Gospodarki Morskiej
oraz Głównego Inspektora Ochrony Śro-
dowiska.

W głosowaniu może wziąć udział
każdy. Nie trzeba się logować, ani poda-
wać żadnych danych. Wystarczy kliknąć:
HYPERLINK „http://www. moderniza-
cja-roku. pl/plebiscyt” \t „_blank”
http://www.modernizacja-roku.pl/plebi-
scyt i zagłosować na Wałcz. Warto poświę-
cić 3 sekundy dla promowania naszego
miasta i okolic (konkurs ma zasięg ogólno-
polski). Organizatorzy przewidzieli rozlo-
sowanie wśród głosujących atrakcyjnych
nagród.

Czyżby wałczanie nie potrafili się
zmobilizować? W konkursie „Europa to
My” nam się nie udało. W konkursie orga-
nizowanym przez RMF Wałcz przegrał
z kretesem. Może teraz? Ważny głos moż-
na oddać z jednego adresu IP raz dziennie.
Głosujcie!

MK

Możemy pomóc
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Tegoroczny 4. Wałecki Bieg
Filmowy okazał się rekordo-
wy. Nie tylko dlatego, że pobi-
to rekord trasy, lecz także
dlatego, że w biegu głównym
oraz w biegach towarzyszą-
cych wystartowało po-
nad 700 osób. 

Imprezę prowadzili dziennikarze ra-
diowej „Trójki” Michał Olszański i Krzysz-
tof Łoniewski oraz dyrektor biegu, lekko-
atleta Paweł Januszewski. Miłym akcen-
tem było przedstawienie szerszej publicz-
ności najlepszych wałeckich sportowców,
olimpijczyków i członków Wunderteamu.
Medale Polskiego Komitetu Olimpijskiego
„Za zasługi dla polskiego ruchu olimpij-
skiego” otrzymali burmistrz Bogusława
Towalewska oraz inspektor ds. sportu i re-
kreacji w ratuszu Alfred Mikłaszewicz.
Wręczył je członek zarządu PKOL Stani-
sław Grabiec.

Zorganizowana przez Miejski Ośro-
dek Sportu i Rekreacji, Fundację Wycho-
wanie przez Sport i wałecki ratusz 20 lipca
impreza zgromadziła na starcie ponad 700
uczestników niemal z całej Polski. Organi-
zatorzy przygotowali trzy trasy. Bieg głów-
ny na dystansie 9999 metrów start i metę
miał usytuowaną na placu Wolności.
Uczestnicy biegu „Z biegiem natury” star-
towali z okolic jeziora Herta i po pokona-
niu 5 kilometrów również finiszowali
na placu Wolności. Natomiast liczą-
ca 1111 metrów trasa „Tak dla transplan-
tacji” wiodła okolicznymi ulicami i koń-
czyła się obok ratusza. 

Uczestnicy biegu na 5 kilometrów zo-
stali przewiezieni autokarami nad jezioro
Herta, gdzie usytuowany był start. W tym
biegu rywalizowali znani, znakomici spor-
towcy, a wśród nich m.in. dwukrotny
mistrz olimpijski w wioślarstwie Tomasz
Kucharski, mistrz świata w wieloboju Se-
bastian Chmara oraz olimpijczyk z Aten

Łukasz Woszczyński. 
Przed startem do biegu głównego

na trasę o długości 1111 metrów wyruszyli
uczestnicy biegu otwartych serc „Tak dla
transplantacji”. W tym biegu mógł wystar-
tować każdy chętny, a zgłosiło się po-
nad 100 osób, w tym grupa osób po prze-
szczepach, udowadniając, że nawet po tak
ciężkiej operacji nie trzeba siedzieć w fotelu. 

Warto dodać, że niemal wszyscy za-
wodnicy włączyli się do akcji charytatyw-
nej „Biegnę dla Karola” zorganizowanej
przez PKO Bank Polski. Dzięki temu ro-
dzice trzyletniego chłopca, który prze-
szedł już dwie operacje guza rdzenia krę-
gosłupa (w wyniku których zmaga się
z niedowładem obu kończyn dolnych),
otrzymali od Fundacji PKO Bank Pol-
ski 10 tys. zł na leczenie dziecka. 

Organizatorzy nie chcieli powtórki
z roku ubiegłego, kiedy to z powodu
ogromnego upału kilku biegaczy zemdlało
i dlatego bieg główny rozpoczął się nie
w samo południe, lecz o godzinie 19.00.
Lista startowa obejmowała 565 pozycji
i tylu biegaczy ruszyło na trasę 9999 me-
trów. W tej stawce 88 mieszkańców Wał-
cza i kilkunastu z innych miejscowości na-
szego powiatu. 

Jako pierwsi na mecie zaczęli meldo-
wać się uczestnicy biegu na dystansie 5 ki-
lometrów. Zwyciężył z czasem 16,39 mi-
nut ubiegłoroczny zdobywca trzeciego
miejsca 22-letni Łukasz Basiński z Inowro-
cławia. Ze stratą 10 sekund jako drugi
przybiegł Zbigniew Pokrzywiński z Polic,
a trzeci był Piotr Kotowski z Poznania. Naj-
lepszym biegaczem z naszego regionu oka-
zał się Sławomir Matuszczak z Mirosław-
ca, który zajął jedenaste miejsce. Wśród
pań triumfowała Monika Borek ze Zło-
cieńca. 

– Trasa była znakomicie przygotowa-
na – powiedział zwycięzca biegu. – Jed-
nak w końcówce trasa naszego biegu prze-
cięła się z trasą biegu głównego i ciężko by-
ło się wyprzedzać. Doszło do przepycha-
nek, lecz na szczęście nikomu nic się nie
stało. 

Niewiele ponad pół godziny potrzebo-
wał Ukrainiec, reprezentant klubu „Achil-
les” Leszno 28-letni Rusłan Savchuk, aby
przebiec 9999 metrów i zwyciężyć w bie-
gu głównym. Mieszkaniec Iwano – Fran-
kowska wygrał z czasem 32,16 minut, bi-
jąc ubiegłoroczny rekord trasy o 40 se-
kund. Drugi na mecie ze stratą 31sekund
zameldował się Tomasz Grycko z Włady-
sławowa, a trzeci z czasem 32,56 przybiegł
inny ukraiński zawodnik „Achilles” Lesz-
no Wladimir Timoszow. 

– Trasa znakomita, typowo przełajo-
wa, a takie lubię – powiedział Rusłan Sa-
vchuk. – Jednak gorąco spowodowało, że
trudno było złapać oddech. Rywale naci-
skali, lecz na kilkaset metrów przed metą
zdołałem się od nich oderwać i wygrałem.
Ja pochodzę z zachodniej Ukrainy i jestem
zwolennikiem Majdanu, a mój klubowy
kolega pochodzi z Doniecka i nazywam go
„separatystą”, lecz jesteśmy przyjaciółmi
– żartował na koniec zwycięzca. 

Reprezentujący firmę System 11
Wałcz Adam Niemyt (z Poznania) za-
jął 18. lokatę. Natomiast z biegaczy nasze-
go regionu najlepiej wypadł Stanisław Ko-
sek z Brzezinek startujący w barwach UKS
„Liderek” Chwiram, który uplasował się
na 26. pozycji. Wśród kobiet zwyciężyła
Ewelina Paprocka z Obliwic na Kaszu-
bach, a najlepszą wałczanką okazała się
Agata Romanek, która uplasowała się na 9.
pozycji. 

Na zakończenie imprezy odbyło się
wręczenie medali, pucharów i upomin-
ków. 10 najlepiej przebranych osób otrzy-
mało zwrot opłaty startowej. P

Rekordowy bieg
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��� 
Wchodzi pijak na dworzec autobusowy,

szuka wolnego miejsca, ale nie ma dużego
wyboru, więc siada obok księdza. Ksiądz

niezadowolony, bo pijak "wonie"
alkoholem, z jednej kieszeni wystaje mu

butelka, z drugiej papierosy. Pijak wyjmuje
gazetę i czyta. Po chwili zwraca się do

księdza z pytaniem:
- Może mi ksiądz powiedzieć co powoduje

artretyzm?
Ksiądz pomyślał: no! teraz mu palnę

kazanie! - i zaczyna:
- Jeżeli nadużywasz alkoholu, papierosów,
prowadzisz życie niemoralne: cudzołożysz,
kradniesz, nie szanujesz wartości - to Bóg

zsyła artretyzm!
Pijak pokiwał ze zdziwieniem głową, zakrył
się gazetą i czyta dalej. Po chwili księdzu

głupio się zrobiło, że tak z góry potraktował
bliźniego, zaczyna w pojednawczym tonie:

- Przepraszam, wiem że tak nie powinienem,
a jak długo pan ma ten artretyzm?

- Kto? Ja? - dziwi się pijak - ja nie mam,
właśnie czytam, że papież ma!..

��� 

Mąż do swojej żony: 
- Kochanie mam dzisiaj spotkanie służbowe

i wrócę trochę później. 
- Znam te twoje spotkania, wrócisz rano

kompletnie pijany i bez pieniędzy! 
- No wiesz kochanie, jak możesz tak

myśleć?! 
Godzina 5 rano, pijany mąż stoi pod

drzwiami i mówi: 
- No i wykrakała cholera!!

��� 

Lecą ludzie samolotem. Nagle z głośnika
głos pilota.

- Proszę państwa, proszę się nie
denerwować, mamy małą awarię. Proszę

przejść na lewą stronę samolotu i spojrzeć
przez okienka.

Ludzie przechodzą na lewą stronę, samolot
się przechyla, a pilot:

- Jak państwo słusznie zauważyli, lewy silnik
płonie.

Mała panika na pokładzie ale od czego
drugi silnik... Za chwilę jednak znów głos...
- Proszę państwa, a teraz spokojnie, powoli
proszę przejść na drugą stronę samolotu i

spojrzeć przez okienka...
Ludzie już bardziej podenerwowani

przebiegają na drugą stronę;
- Jak widać proszę państwa, drugi silnik

również płonie...
Panika zaczyna wybuchać na pokładzie...

- A teraz proszę spojrzeć w dół.
Wszyscy przylepili się do okienek.

- Jak widać, pod nami rozpościera się duże,
piękne jezioro, a pośrodku widać mały żółty

pontonik. Z małego żółtego pontonika
mówiła dla państwa załoga samolotu...

��� 
Dwóch więźniów rozmawia przechadzając

się po spacerniaku.
- Za co siedzisz?

- Za udzielenie pierwszej pomocy.
- Jak to?

- Teściowa miała krwotok z nosa, no to jej
założyłem opaskę uciskową na szyję.

reklama

Ciąg dalszy – pies najczęściej
zadawane pytania

Czy wszystkie psy szkoli się
według szablonu?

Metodą szablonową można szkolić
każdego psa, lecz w tym przypadku wy-
niki będą uzależnione od predyspozycji
osobniczych czworonożnego ucznia.
Wchodząc w posiadanie psa, musimy
wiedzieć, do jakich zadań zechcemy go
przeznaczyć. Jeśli ma nam służyć tylko
do towarzystwa, wówczas możemy
szkolić go według określonego szablo-
nu, ponieważ ta metoda pozwoli nam
na wpojeniu psu posłuszeństwa w pod-
stawowym zakresie. Jeśli natomiast
chcemy mieć z niego użytkowego czwo-
ronoga, naukę należy prowadzić zgod-

nie z jego predyspozycjami – musimy
być elastyczni w doborze poszczegól-
nych ćwiczeń. Na pewno psa o słabej
konstrukcji psychicznej nie wyszkolimy
należycie, stosując szablon. Natomiast
tego o doskonałych predyspozycjach
psychicznych wspomnianą metodą na-
uczymy potrzebnych nam elementów.

Czy wszystkie rasy są jedna-
kowo podatne na układanie?

Z całą pewnością nie i o tym powi-
nien pamiętać każdy posiadacz psa.
Z naszej praktyki wynika, że najłatwiej
szkolą się owczarki niemieckie oraz
sznaucery, natomiast najgorzej dober-
many, bulteriery i amstafy. Pozostałe ra-
sy należy określić jako średnio podatne
na układanie, zaś stopień trudności wy-
nika tu z cech osobniczych każdego psa
oraz poziomu jego wychowania. Musi-
my tu nadmienić, że nawet owczarek
niemiecki może sprawiać nam trudno-
ści podczas szkolenia, jeśli był niewłaści-
wie wychowany. Trzeba pamiętać, że
skuteczność samego szkolenia uzależ-
niona jest od zdolności i wiedzy prze-
wodnika, a w niektórych przypadkach
także od jego płci. Jeśli kobieta podej-
mie się szkolenia dużego psa, obojętnie
jakiej rasy, może sobie nie poradzić fi-
zycznie z opornym olbrzymem. Rów-
nież mężczyzna niezdecydowany, mało

konsekwentny i flegmatyczny nie bę-
dzie w stanie wymusić posłuszeństwa
nawet na owczarku niemieckim, jeśli
ten będzie miał twardy charakter. War-
to jeszcze zwrócić uwagę na to, że nie
istnieje rasa, której nie da się podpo-
rządkować człowiekowi. Należy zatem
stwierdzić, że osobnika każdej rasy
można czegoś nauczyć, lecz poziom wy-
szkolenia uzależniony będzie od wielu
czynników oraz czasu, jaki przeznaczy-
my na naukę. Na pewno na pełne wy-
szkolenie owczarka niemieckiego czy
sznaucera poświęcimy mniej czasu niż
na wychowanie dobermana czy bulte-
riera. Na zakończenie należy dodać, że
wymienione przez nas różnice w trud-
ności szkolenia nie występują w prakty-
ce w tak ostrej formie, a nieraz są one
nawet niezauważalne.

Czy przeznaczenie psa ma
wpływ na program szkolenia?

Najczęściej psa przeznaczamy
do towarzystwa lub obrony i stróżowa-
nia, rzadziej wykorzystujemy go do in-

nych celów użytkowych, ponieważ
przeciętny amator nie ma w praktyce
potrzeby korzystania z uzdolnień wę-
chowych psa. Program szkolenia może
zawierać kilka elementów: posłuszeń-
stwo, obronę i stróżowanie, pracę wę-
chową oraz inne elementy użytkowe,
jak zatrzymywanie osób, przeszukiwa-
nie, konwojowanie, pilnowanie osób
i przedmiotów, pościg. W skład pracy
węchowej wchodzą: rozpoznawanie
przedmiotów i osób, tropienie śladu,
przeszukiwanie terenu za przedmiota-
mi i osobami, wyszukiwanie zwłok. Psa
można jeszcze przygotować do celów,
do jakich wykorzystują go odpowiednie
służby. Nam takie szkolenie nie będzie
potrzebne, dlatego nie warto poruszać
tego tematu. Jeśli przeznaczymy psa tyl-
ko do towarzystwa, wówczas wystarczy
przerobić z nim program szkolenia pod-
stawowego, a więc posłuszeństwo w nie-
zbędnym zakresie; niektórym psom wy-
starczy tylko należyte wychowanie. Jeśli
natomiast chcemy zlecić mu zadania
obronne i ochroniarskie, należy zreali-
zować cykl szkolenia kierunkowego.
Może się jednak zdarzyć, że ktoś zechce
wykorzystać psa w szerszym zakresie,
wówczas będzie zmuszony nauczyć go
posługiwania się węchem. Program
szkolenia jest zatem ściśle związany
z przeznaczeniem psa. Należy też pa-
miętać, że posiadając psa rasy obronnej,
który jednocześnie spełnia rolę towarzy-
szącego czworonoga, musimy go prze-
szkolić w pełnym zakresie posłuszeń-
stwa, by nie stanowił zagrożenia dla oto-
czenia. 

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH,

L. WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, 

GDYNIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

Na cztery łapy...
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W dzisiejszym ar-
tykule, zgodnie z zapo-
wiedzią sprzed tygo-
dnia, skupimy się
na przedstawieniu
orzeczeń sądowych
wskazujących kwoty
zadośćuczynienia. Na-
leży pamiętać, że na-
leżna kwota zawsze
jest zindywidualizo-
wana i może różnić się
w zależności od oceny
sytuacji przez sąd. 

KULT PAMIĘCI
Jak wspomniane zostało we wcześniejszych artykułach za-

dośćuczynienie może być przyznane za naruszenie określonych
dóbr osobistych, jak np. wolność, cześć, swoboda sumienia, na-
zwisko lub pseudonim. Zacznijmy więc od wskazania kilku do-
syć ciekawych wyroków dotyczących właśnie tej materii. 

Pierwsza sprawa dotyczy sytuacji, w której bank w dwa la-
ta po śmierci męża (kredytobiorcy) wysłał do wdowy pismo
dotyczące wznowienia karty płatniczej jej męża. Zaznaczyć tu
należy, że bank był poinformowany o fakcie śmieci małżonka.
Zdaniem sądu, który rozpatrywał sprawę (Sąd Rejonowy dla
Wrocławia-Krzyków, sygn. akt I C 220/13) rację miała powód-
ka uważając, że działanie banku naruszyło jej dobre osobiste
takie jak m.in. spokój, równowaga psychiczna czy kult pamię-
ci. Sąd zdecydował się na zasądzenie na rzecz wdowy kwoty
w wysokości 5.000,00 zł. Sąd uznał, że wskutek działania ban-
ku została naruszona sfera uczuciowa powódki związana z jej
prawem do kultywowania pamięci zmarłego męża. Działania
banku pozostawały w sprzeczności nie tylko z obowiązującymi
przepisami prawa, ale także zasadami współżycia społecznego 

NATARCZYWA WINDYKACJA
Często zdarza się, że przedsiębiorstwa windykacyjne

podejmują bardzo zdecydowane czynności w celu odzyska-
nia należności. Podobną sprawą zajął się Sąd Apelacyjny
w Warszawie (sygn. akt VI ACa 84/11). Sprawa mężczyzny,
który posiadał zaległość względem jednego z przedsiębior-
ców telekomunikacyjnych, trafiła do windykatora. W ciągu
czterech lat mężczyzna dostał co najmniej kilkanaście kolej-
nych wezwań i pism oraz otrzymywał po dwa – trzy telefo-
ny miesięcznie. W pismach wzywano go m. in. do stawienia
w siedzibie windykatora, by w obecności prawnika złożył
podpis, który mógłby zbadać grafolog oraz kazano mu cze-
kać w domu na inspektora, który miał zlustrować jego stan
majątkowy. 

Sąd przyznał rację dłużnikowi wskazując, że cel odzyska-
nia należności nie uświęca środków, a te były nieadekwatne
i natarczywe, zarówno co do czasu – aż cztery lata – jak i inten-
sywności. Sąd Apelacyjny uznał, że działania firmy windyka-
cyjnej naruszały takie dobra osobiste jak prywatność, spokój
i nietykalność mieszkania i przyznał powodowi kwo-
tę 7.500,00 zł.

Za niedozwolone praktyki windykacyjne uznać można
wywołanie przekonania, że firma może używać przymusu,
tworzenie poczucia zagrożenia i wywieranie presji psychiczne,
wysyłanie wezwań do stawienia się bez podania podstawy, nie-
podawanie w listach nazwy windykatora czy wierzyciela, suge-
rowanie, że prowadzi się wobec dłużnika postępowanie sądo-
we, dołączanie do listu wniosku o wszczęcie egzekucji oraz
ustalenie majątku.

Za tydzień o wysokości odszkodowania i zadośćuczynie-
nia – zestawienie orzeczeń.

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

PRAWNIK

MOJA SZKODA – MOJE PIENĄDZE cz. 5

Jak prawidłowo złożyć reklamację? 
W każdym przypadku nienależytego

wykonania usługi przez przewoźnika klu-
czową sprawą jest zachowanie oryginału
biletu oraz uzyskanie potwierdzenia nie-
prawidłowości w trakcie podróży. 

Przedstawiciel przewoźnika, np.
konduktor lub kierownik pociągu, nie
powinien w żadnym przypadku odma-
wiać sporządzenia takiego potwierdze-
nia. Reklamacja powinna zawierać datę
jej sporządzenia, imię i nazwisko oraz
dane adresowe osoby ją składającej, na-
zwę i siedzibę przewoźnika, tytuł i uza-
sadnienie, kwotę roszczenia, wykaz za-
łączonych dokumentów oraz własno-
ręczny podpis. Do reklamacji należy do-
łączyć bilet i inne dokumenty uzasad-

niające roszczenie. Sobie pozostawiamy
kopię.

Reklamację można złożyć w kasie bi-
letowej lub punkcie obsługi przewoźnika
albo wysłać pocztą – oczywiście listem po-
leconym. Reklamacja powinna być rozpa-
trzona w terminie 30 dni.

Co zrobić gdy przewoźnik nie odpo-
wiada na skargę konsumenta?

W przypadku braku odpowiedzi
przewoźnika na skargę lub reklamację
powinniśmy złożyć skargę do Prezesa
Transportu Kolejowego. Skarga powinna
zawierać: przedmiot skargi dotyczący
naruszenia prawa pasażera w ruchu ko-
lejowym, imię i nazwisko pasażera oraz
adres wnoszącego skargę. Powinna być
ona sporządzona w formie pisemnej lub
ustnie do protokołu, z własnoręcznym
podpisem pasażera.

Do skargi należy dołączyć:
1) kopię skargi/reklamacji skierowa-

nej do przewoźnika kolejowego, zarządcy
infrastruktury kolejowej, właściciela
dworca lub zarządzającego dworcem,

2) odpowiedź na skargę, jeśli została
udzielona,

3) bilet na daną trasę lub potwierdze-
nie rezerwacji,

4) inne istotne dokumenty potwier-
dzające naruszenie praw pasażera.

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES WAŁEC-

KIEGO ODDZIAŁU FEDERACJI KONSUMENTÓW

Podstawowe prawa pasażera pociągu! cd.
KĄCIK KONSUMENTA

Dla studentów PWSZ w Wałczu „Erasmus” to
szansa na zwiedzanie świata. Za jego pośred-
nictwem zjednoczona Europa sponsoruje sty-
pendia pozwalające na odbywanie różnych
form studiów lub praktyk za granicą. 

PWSZ w Wałczu aktywnie uczestniczy w tym
programie już od kilku lat. Ten okazuje się jednak
najbogatszy w wydarzenia. Od początku roku na sty-
pendia do Portugalii wyjechało dziewięcioro studen-
tów finansów i rachunkowości oraz zarządzania i in-
żynierii produkcji. Z kolei studenci filologii angiel-
skiej wyruszyli do miejscowości Alba Iula leżącej
w samym sercu Transylwanii. 

Studia w ramach „Erasmusa” z reguły odbywają
się po angielsku, ale jeśli ktoś zna niemiecki, słowacki
czy inny rodzimy język uczelni partnerskiej, ma pra-
wo studiować wybrany kierunek w tym języku. 

Inną formą wymiany „Erasmusa” są zagraniczne
praktyki zawodowe. Obecnie 9 studentek i studen-
tów korzysta z tej formy. Na przykład trzy studentki
wychowania fizycznego wyjechały do Włoch do salo-
nu terapeutycznego. Studenci zarządzania i inżynie-
rii produkcji odbywają z kolei praktykę w Niem-
czech. 

„Erasmus” zapewnia także dwustronność.

Wałcz odwiedzili studenci zagraniczni. W semestrze
letnim do PWSZ w Wałczu przybyło troje studen-
tów z Turcji – z Uniwersytetu Kafkas. W PWSZ
w Wałczu studenci realizowali swoje studia na kie-
runku pedagogika. Jednym z cenniejszych i ciekaw-
szych wystąpień, była „uliczna szkoła tureckiego”
prowadzona dla wałeckich dzieci przez tureckich
studentów na placu Wolności.

Teraz Biuro Współpracy Międzynarodowej
i Wydział Społeczno-Inżynieryjny gości na prakty-
kach dwoje nowych przybyszów. Praktykanci to stu-
denci z uniwersytetu w Alba Iulia. Przybyli zaledwie
dwa tygodnie temu, a już zakochali się w Wałczu.
Krajanie Drakuli odwiedzili już m.in. Urząd Miasta
Wałcza, gdzie spotkali się z bardzo przychylnym
przyjęciem. Liczą na zacieśnienie kontaktów, ponie-
waż są zainteresowani rekreacja i turystyką. Odkryli
też przyjazną dla cudzoziemców gastronomię w ba-
rze „Mustard”, gdzie nie tylko ich nakarmiono, ale
także umożliwiono im zaprezentowanie narodowej
kuchni.

Podsumowując, „Erasmus” zbliżył świat do Wał-
cza i Wałcz do świata. 

OPRAC. PK

„Erasmus” zbliża
reklama
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W ramach 4. Wałeckiego Biegu Fil-
mowego Wałcz odwiedzili dziennika-
rze radiowej „Trójki” Michał Olszański,
Krzysztof Łoniewski i – ku radości słu-
chaczy „Trójkowej Listy Przebojów”
– Marek Niedźwiecki. Z promenady
poprowadził piątkowe wydanie – wy-
jątkowe, bo po pierwsze plenerowe,
a po drugie chyba ostatnie w takim
otoczeniu. 

Radiowiec podczas piątkowej listy
i sobotniej „Markomanii”, którą z kolei
poprowadził sprzed Wałeckiego Cen-
trum Kultury, zachwalał uroki miasta,
co było doskonałą formą promocji. Spo-
tkania z legendą radia cieszyły się
ogromną popularnością wśród wałczan
i turystów. Popularny „Niedźwiedź”
podpisywał swoje książki, rozdawał au-
tografy, fotografował się i rozmawiał
z fanami, choć momentami było widać,
że ciągłe zainteresowanie trochę go mę-
czy. Podczas sobotniego spotkania ze
słuchaczami na placu Wolności oficjal-
nie poinformował, że „Trójkowa Listy
Przebojów” była ostatnią, którą prowa-
dził w plenerze. 

– Ci, którzy wczoraj byli na liście,
mieli okazję zobaczyć ostatnie takie wy-
danie, ponieważ od tej pory postanowi-
łem być asertywny i powiedziałem dy-

rekcji, że musi sobie znaleźć kogoś
młodszego do pokazywania. Ja już nie
– powiedział stanowczo. – Na dodatek
za dwa dni lecę w długą podróż do Au-
stralii, więc trochę odpoczniecie od mo-
jego głosu. Minie sześć tygodni, wrócę,
ale nie będę jeździł już na takie lokacje,
bo to nie jest ta audycja. Trzy takie pro-
gramy plenerowe z rzędu psują jego wi-
zerunek. Wolałbym, żeby radio pozo-
stało intymne, żeby było teatrem wy-
obraźni, a ja będę aktorem w tym te-
atrze. 

Prowadzący program M. Olszański
nie krył rozczarowania. 

– Jestem fanem tych wyjazdów.
Bardzo lubię relacje z naszymi słucha-
czami. Marek uruchamia radiowy sznyt
w czasie tych spotkań – mówił. – To
słowa wypowiedziane wobec świadków
i teraz ciężko będzie namówić Marka,
żebyśmy jeszcze gdzieś pojechali. 

– Jedźcie – odparł nagabywany
„Niedźwiedź”. 

W dalszej części spotkania M.
Niedźwiecki mówił o początkach przy-

gody z radiem, opowiedział jak wygląda
jego praca od zaplecza, zdradził jak
przygotowuje się do programów i jak
zbudował swoją pozycję. 

– To ponad 30 lat pracy w „Trójce”,
to doświadczenie i świadome wybiera-
nie gości – mówił. 

– Co dla ciebie nie jest łatwe, bo
asertywność nie jest Twoją najmocniej-
szą stroną – żartował M. Olszański. 

– Zgadza się. Przyznaję się, że jeśli
nie chcę się z kimś spotkać, kłamię, nie
odbieram telefonów albo odsyłam
do innego kolegi – wyznał. – Myślę, że
Sylwia Grzeszczak się do mnie nie ode-
zwie, bo wie, że ja nie gram takiej mu-
zyki. Trzeba wiedzieć, w którym miej-
scu się jest i wtedy jest łatwiej. Powie-
działem kiedyś Wojtkowi Waglewskie-
mu, że nagrał dobrą płytę. On na to, że
mówię to każdemu i on to słyszy. Za-
przeczyłem wtedy i odparłem, że mó-
wię to tylko tym, których zapraszam.
Przecież nie zaproszę do siebie ludzi,

którym powiem, że nagrali straszną pły-
tę. Szkoda mi na to czasu. Prowadzę jed-
ną audycję, w której mogę się spotkać
z artystą i kolejkę jak stąd do Warszawy
tych, którzy chcieliby się jeszcze poka-
zać. Nie mam już takiej potrzeby, żeby
rozmawiać ze wszystkimi, nawet naj-
większymi. To wszystko mam już za so-
bą. Teraz dla przyjemności swojej i słu-
chaczy wybieram tych, z którymi na-
prawdę chcę porozmawiać. To, że ktoś
wydał płytę to nie jest dla mnie znak, że
muszę z nim porozmawiać. Ona
– w mojej opinii – musi być dobra i ja
muszę mieć ochotę z tym kimś poroz-
mawiać. 

Później M. Niedźwiecki opowie-
dział o podróżach do Australii i pamiąt-
kach, które stamtąd przywozi. Na za-
kończenie odpowiadał na pytania słu-
chaczy, m.in. o jego top wszech czasów,
kolekcję płyt i przyjął pracę lokalnego
artysty – Marka Kotkiewicza. ZB

reklama

Weekend z „Trójką”
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Ogólnopolskie Stowarzyszenie Tury-
styczno-Historyczne Jazda 4x4 w mi-
niony weekend zorganizowało IX Zlot
Samochodów Terenowych „Wałcz
– Poligon”. 

– Formuła zlotu była jak zawsze inte-
gracyjno-rodzinna. Czy pada deszcz, czy
świeci słońce, pogodę zawsze mamy do-
brą. Impreza jak zwykle się udała – uśmie-
cha się prezes OSTH Piotr Letki. – Przyje-
chały do nas całe rodziny. Wszystko było
zorganizowane na najwyższym poziomie.

Tegoroczna impreza zgromadziła 52
załogi (około 200 osób) ze Szczecina,
Gdańska, Poznania, Gorzowa Wielkopol-
skiego, Sochaczewa, Piły, Wałcza, Szcze-
cinka, Rzepina, Chojny, Kobylnicy, Śmi-
gla, Tarnowa Podgórnego i wielu innych

miejscowości. Pojazdy uczestników to au-
ta od fabrycznych do specjalnie przystoso-
wanych. Baza zlotu mieściła się niedaleko
od jeziora Chmiel Duży, które zapewniało
uczestnikom ochłodę po trudach tereno-
wych.

Pokonywanie trudnych bezdroży
i jednoczesne podziwianie urokliwych za-
kątków przyrody i historii (bunkry Wału
Pomorskiego) to chyba cała filozofia wa-
łeckich zlotów samochodów terenowych.
Trasa licząca ok. 10 km biegła przez dzikie
pustacie, grzęzawiska, wąwozy, ostre zjaz-
dy i podjazdy, przebiegała przez tereny
na południowy wschód od granic Wałcza.
Pokonywali je kierowcy praktycznie

wszystkich terenowych aut od piątku
do niedzieli (od 18 do 20 bm.). Wszystko
w rodzinnej atmosferze, ale z odrobiną ry-
walizacji. W sobotę na torze techniczno-
-sprawnościowym, gdzie do zdobycia by-
ło 67 „pieczątek” (aby je zdobyć, trzeba
podjechać jak najbliżej do stanowiska
z pieczątką) wygrywali ci, którzy zebrali
ich najwięcej. W niedzielę w najtrudniej-

szym miejscu trasy wybierano Króla Błota
– tą lub tego, kto pokonał najskuteczniej
tę próbę. Rozegrano też zmagania o tytuł
Króla i Królowej Szybkości, co polegało
na pokonaniu wyznaczonego krętego
i bardzo nierównego odcinka w jak naj-
krótszym czasie. W sumie na uczestni-
ków czekało 27 pucharów!

MK

Wałecki
„Dakar”

Po pikniku pancernym, łącz-
ności, zabezpieczenia oraz
przedstawiającym obrazy
z ostatnich dni II wojny świa-
towej w Skansenie Fortyfika-
cyjnym Grupa Warowna Ce-
gielnia przyszedł czas na wy-

jątkowy piknik kawaleryjski.
Widowisko odbyło się w mi-
nioną niedzielę (20 lipca)
i cieszyło się dużym zaintere-
sowaniem. 

Zazwyczaj wystawy i pikniki organi-
zowane w skansenie są statystyczne. Teraz
było zupełnie inaczej. Na imprezie na-

prawdę dużo się działo. Gromkimi brawa-
mi nagrodzony został pokaz musztry
zbiorowej i indywidualnej w wykonaniu
Jeździeckiego Klubu Sportowego im. Po-
morskiej Brygady Kawalerii z Chełmna,
czyli „Jak lancy tudzież z szabli używać”.
Dużym zainteresowaniem cieszyła się tak-
że wystawa szabli z okresu walk o niepod-
ległość ze zbiorów pilanina Zbigniewa
Juszkiewicza. 

– Na dzisiejszej wystawie zaprezento-
wałem 30 szabli Polski i mocarstw, które
uczestniczyły w I wojnie światowej. To nie
są oczywiście wszystkie moje szable.
W kolekcji mam ich 300, a zbieram je
od 35 lat – opowiadał Z. Juszkiewicz. 

Podczas pikniku można też było oglą-
dać lance, zbroje, umundurowanie oraz
siodła kawaleryjskie z kolekcji Andrzeja
Winczy ze Szczecina. Wśród zgromadzo-
nych eksponatów były m.in. siodła amery-
kańskie, japońskie, niemieckie, austriac-
kie i angielskie. 

– Chcemy, żeby nasze pikniki łączyły

w sobie zabawę i edukację. Dążymy do te-
go, żeby na tych piknikach ludzie w końcu
rozłożyli sobie koce, położyli się na trawie.
Niestety chyba ciągle się krępują – mówi
kierownik skansenu Bogdan Dankowski. 

Inne atrakcje to prezentacja filmów
o polskiej kawalerii, przejażdżki bryczką,
którą powoził mieszkaniec Ostrowca An-
drzej Przywecki oraz żurawiejki, czyli pio-
senki ułańskie. Piknik zakończył się ogni-
skiem i wspólnym pieczeniem kiełbasek. 

Skansen GWC odwiedza średnio 50
osób dziennie. Odwiedzający to w więk-
szości turyści, którzy chętnie korzystają
z usług przewodnika. Wstęp do muzeum
jest bezpłatny, a liczba eksponatów ciągle
rośnie. Pracownicy już starają się o kolej-
ne. W zanadrzu mają coś specjalnego, ale
nie chcą na razie zdradzać szczegółów. 

Kolejną imprezą organizowaną
w skansenie będzie II Rajd „Szlakiem for-
tyfikacji Ziemi Wałeckiej” między 15 a 17
sierpnia. 

ZB

Piknik z kawalerią 
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Ostatni tydzień pozostajemy nad By-
tyniem Wielkim. Tym razem zabie-
ram Czytelników „Extra Wałcza”
nad tereny wokół Drzewoszewa. 

I jeszcze raz (z uporem maniaka) po-
wtarzam: linia czerwona zaznaczona
na mapce to teren udostępniony do ama-
torskiego połowu ryb, podobnie jak zato-
ka Marcinkowicka. Jedziemy więc
do Drzewoszewa, a dojechać najprościej
z Wałcza drogą krajową nr 10 do krzyżów-
ki z Jabłonkowem i dalej cały czas drogą. 

Obecnie jest to teren raczej odpo-
czynku nad wodą. Plaża w Drzewosze-
wie należy do najbezpieczniejszych dla
dzieci w powiecie wałeckim. Tak. Tak.
Długo, czysto i płytko. Jak pozwolą że-
glarze (bądźmy mili), to można sobie po-
wędkować z pomostów żeglarskich. Nie-
stety mankamentem Drzewoszewa jest
długi odcinek wypłyceń po stronie
do Piecnika. Znajdują się tam dwie, mo-
że trzy kładki umożliwiające połów. Jed-
nak zdecydowanie lepiej poszukać sobie
miejsca do wędkowania za siedzibą Wod-
nego Ochotniczego Pogotowia Ratunko-
wego. W tym miejscu znajdziemy miej-
scówki, gdzie z brzegu jest głęboko od ra-
zu i można zapolować na zacną rybę.
Oprócz nieśmiertelnej bytyńskiej płoci
można dostać leszcza oraz węgorza, któ-
rego wprawdzie jest tutaj coraz mniej,

ale to co zostało, powinno wprowadzić
wędkujących w zachwyt. Łowców dra-
pieżników zachęcać szczególnie nie bę-
dę. Przy tych temperaturach o szczupaka
raczej trudno, może później, jesienią.

Tradycyjnie przypominam, że
uprawnionym do rybactwa na jeziorze
Bytyń Wielki jest Zakład Rybacki w Wał-
czu (ul. Bracka 1).

Być może w przyszłym roku zmieni
się trochę miejsce dopuszczone do węd-
kowania i wędkarze odzyskają prawą
stronę jeziora w Drzewoszewie za tzw.
dziką plażą, gdyż są tam miejsca bardzo
dobre na leszcza i warto je udostępnić
dla wędkarzy – rozmowy trwają.

Chętnie odpowiem na pytania z za-
kresu przepisów obowiązujących wędka-
rzy. Proszę je kierować na adres extra-
walcz@gmail.com z dopiskiem „Kącik
wędkarski.

TADEUSZ KŁOSOWSKI 

Piękny Bytyń cz. IV

KĄCIK WĘDKARSKI

O puchar sołysa

Uczniowie wałeckiej Szkoły Mistrzostwa Sportowego wra-
cają z mistrzostw świata juniorów i młodzieżowców
do lat 23 z trzema złotymi medalami. W sumie Polacy
zdobyli na Węgrzech 8 krążków. 

W Szeged rywalizowało ponad 700 zawodniczek i zawodni-
ków z kilkunastu krajów całego świata, a jako pierwsze na najwyż-
szym stopniu podium stanęły juniorki w K4 na dystansie 500 m.
Paulina Paszek, Justyna Iskrzycka, Katarzyna Kołodziejczyk oraz

Anna Puławska wyprzedziły Rosjanki i Węgierki. Trzy pierwsze
kajakarki są uczennicami wałeckiej szkoły. Ponadto Justyna
Iskrzycka wraz z Anną Puławską bezdyskusyjnie wygrała konku-
rencję K2 na olimpijskim dystansie 500 metrów.

Nie zawiedli również faworyci. Typowani do złotego medalu
kanadyjkarze Marcel Hołdak z KKS Nowa Sól i Aleksander Ki-
tewski z wałeckiego „Orła” zwyciężyli na dystansie 1000 m z C2,
pozostawiając w pokonanym polu Węgrów i Rumunów. 

Ponadto Polacy wywalczyli w Szeged dwa srebrne i trzy brą-
zowe medale. P

19 lipca w Trzebinie odbył się
festyn, którego jednym
z punktów był mecz piłki siat-
kowej o puchar sołtysa. Oka-
zało się, że gospodarze nie są
zbyt gościnni…

W turnieju zacięcie rywalizowały
dwie drużyny: gospodarzy oraz turystów
wypoczywających nad Jeziorem Białym.
Po wielogodzinnych zmaganiach pierwsze
miejsce zajęła drużyna miejscowych, nie
dając pierwszeństwa gościom. Fundato-
rem pucharu był Klub Sportowy „Unia”
Człopa. 

Instruktorki z Dom Kultury przygoto-
wały różne konkursy i zabawy – nie tylko
dla najmłodszych. Dzieci brały udział
w konkurencjach sprawnościowych i spor-
towych. Za udział w zabawach otrzymały
z rąk burmistrza oraz dyrektor DK słody-
cze i drobne upominki.

Podczas imprezy można było przeje-
chać się osiodłanym kucykiem oraz
spróbować swojego szczęścia w przygo-
towanej przez organizatorów grze „los
szczęścia”, w której główną nagrodą był
odkurzacz ufundowany przez Jadwigę
i Zdzisława Kmieciów oraz rower, który
ufundował Andrzej Gostołek.
Na uczestników zabawy czekały rów-
nież pyszne wypieki, które przygotowały
gospodynie z Trzebina.

Do konkurencji oraz wspólnej zabawy
przygrywał zespół „Adonis”.

Festyn wsparli: J. i Z. Kmieć, K. i M.
Woźniakowie, B. i A. Gostołkowie, fir-
ma „Rol-Bud”, hurtownia „Admiral”, S.
i M. Chorąży, A. i D. Szlędak, D. Pon-
czek, R. Nowak, W. Kostka, firma „Ka-
zmar”, KS „Unia” Człopa, sklep „Cen-
trus”, B. Wnuk-Olijarczyk, Bank Spół-
dzielczy.

OPRAC. PK
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